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Łddź. Sroda 15 lutego 1922 r. Cena 20 mk, (ła nrawtnef 20) Hnieżyteśt pocztowa ogłcima roczniłem Rok IM 


Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej 


CENA OGŁOSZZN: 
Przęd tekstem mx. 80.— 
w tekżele mk. 400 —rekl4- 
my mk. 50.—, nskteleg 
mk. 40—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
zą wiersa nomparełowy 
jednołormmowy, 
Ogłeszeals drobus 10 mk, 
za wyraz, dla pesznkują- 
€yah pracy oraz zagnblene 
dokumenty m 
Ogłoszenia zamiejscowe © 
50 proc, drożej, — Zagra- 
alczne o 100 soroa, dro$£e|. 


Cena prenumeraty. 
Miesięcznie Mk. 400 
na prowincji „ 500 
legranicą  „ BOC 
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UWAGA: Prerumeratę, 
roz haj! b A 
BrzeSY. ecztą, 
b key jak nastę» 
Bule: 
PAWEŁ URBANIAK 


Administracja otwarta od g. © rano 
do 7 wieczorem. ..ss.ssssso 


Kedakżor przyjmuja we wtorki i piążi 
A 6 -— 7 wieczorem. 


Sekreturjat Redakcji otwarty dls pi- 
tliczpości od 6—8 wiedz, Sodziennia, 


GRękepisów sienadaiących się de dra ku Rodażeja 
IR rr om nie zwrasg =o 


RE) ........., 


Pe 


=r Prenumeratę i 


róg Głównej, 


W ezwartck 16 o g. 8.18, 
„ piątek 19 „ , 
„ sobotę 


| Wczorajsze posiedzenie Sejmu, 


18 o g. 4 p. p. È AIS w. 
w Teatrze Miejskim przy ul. Cegielnianej JR 63. 
Występy 


Pierwszej Warszawskiej Szopki 


Satyra poliłyczno-literacka. 
Bzopkę napisał: Pikador, jego koń i jeszcze jedno zwierzę. 


Bódi, Przejazd Nr. 3. 


praca”, 


TELEFON AÈ 32, 


Dziś! 


pożary, nosta ubo ich, jaskinia Monte Chrteto t bardzo zajmująca treść, stanowią, że obraz ten niema moble równego. 


WATA TOW 


4Chlopi pierwsi w zamachu ma 8 godz. dzteń pracy. — Chadecy de kom- 
panji. — Sprawa Min. Kultury i Sztuki. — Ochrona granie wschodnich. 


m. WODR sanne: 4 antr M WIK w 


Daage? Dia prenwrerałorów „Fracy” taniej a Fk. EO. — oprócz niedziel | świąt. 
2 NIET ZOOTY KAI RARE 


Wielki 2-u godzinny program. 


Dziś! i 
Wystawowy dramat w 6 aktach z prologiem z cyklu 


braniu uchwalono kilka rezolucyj; 
pierwsza rezolucja zgłasza prośbę 
do generalnego Komisarza Polski 
oraz Rządu i Sejmu polskiego o 
utworzenie przy gdańskim komisa- 
rjacie generalnym ekspozytury -Min. 
pracy i opieki społecznej. Druga re- 
zolucja zgłasza prośbę do general- 
neg» Komisarza Polski o przedłoże- 
nie rządowi polskiemu prośby, aże- 
by zmienił skład polskich członków 
Rady Portowej i wydelegował do 
niej jednego przedstawiciela robo- 
tników, którego zaproponuje polska 
organizacja w Gdańs"u. Trzecia re- 
zolucja domaga się od ‘iota polskie- 
go w Sejmie gdańskim  dopilnowa- 
nia, ażeby optanci w Gdańsku za- 
raz po dokonaniu opcji opuścili te- 
ren gdański, co umożliwiłoby pracę 
bezrobotnym gdańszczanom. 


Artyzuty bez oznaczenia honorarium wwźi£an 
dą za bezpłatne. 


Kino=Te"*r Pierwczy raz w Łodzi. — 
i Firabia Monte Christo 
Według słynnej po- 39 
ms MARTWA RĘKA 
dra Dumasa p.t 99 
Piotrkowska PHm ten należy do największej atrakcji sesonu, jest ostatnią nowością w Świecie Kinematogr. Masowe piękne enri piękne miraże, tajemnicze 


Ogłeszania usżsyłana p» 
£.3 wiecn d) prsa, Matej 
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Konteeczskowe P. K. 0.5014 0 
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ogłoszenia dla pistma „Praca” przyjniułie Biuro pism A. Zotorski, w Pabianicach, Zamkowa Nr. 15. — = 


Cała Łódź 
wyznacza sobie rendez-vous 


na Reducie Prasy 
25 lutego. 


BEEEENZET PORI NEO IR ZOEKEK I 7 ZDM 
konferowsł jeszeze z premjerem Poni- 
kowskim. Pułk. Chardigny niezależnie 
od poleaenia, jakie otrzymał s sekretar- 
jatu Ligi Narodów od p. Hymansa zbadał 
w Wilnie sprawy ostatnich aresztowań 
i złoży sprawozdanie z swych badań w 
Genewie, dokąd wyjeżdża bezpośrednio 3 
Warszawy, gdyż wedle uchwały Ligi Na- 
rodów d. 15 lutego następuje ostatecznie 
likwidacja komisji kontrolującej na Li- 
twie. 


Z Komisyj Sejmowych 


WARSZAWA, 14. Na dzisiejszem | go przyjęto nagłość waiosku w Detytujące rokowania, 
ledzeniu Sejmu w trzectem czytaniu rawie niedostatecznej obrony grani m Ri Kryzys w handlu i przemyśle. 
= do Ay o8 zodii. dniu ah > KATOWICE, 14. (FAT) Biuro-Woltą, ey y p y 


E P- Gdyk oświadczył, że jako prze- 
odniczący komisji ochrony pracy musi 
Siwierdaić „lojalne” (') stanowiske.spra- 
%ozdawey... p. Rudnickiego (ND), który 
Wprowadaił w trzeciem czytaniu szereg 
poprawek. 

Przemówienie referenta Rudnickiego 
Wywołało wielką wrzawę. Wniosek for- 
Malny p. Zuławskiego o odesłanie usta- 
Wy do komisji, odrzucono większością 
kłosów, Resztą ustawy przyjęto en bloo 
'Błosami chłopów. 

Sejm przystąpił następnie do ebrad 
sprawą zniesienia Mim kultury i 
sztuki, ; 
i P. Tomczak (NPR) dowodzi, że mo- 
RB oszczędnościowe nie grają tu wiel- 
> roli; oszczędności, jakie się po- 
BYNI Przez zamianę Ministerstwa na de- 
partament są prawie żadne. Mówca jest 
Pe utrzymaniem Ministerstwa, \ 
=. W głosowaniu przyjęto całą ustawę 
e drugjem czytaniu. Trzecie czytanie 
ustawy wobec sprzeciwu lewicy odroczn- 
Ro. t. Malinowski imieniem komisji rol- 
Rej przedłożył wnioski o zlikwidowanie 
«Aira i umożliwienie dzierżawcom na. 
reszch wschodnich nabyciu ziemi zgod- 
"a g ustawą o reformie rolnej. Wniosek 
<A 1) rząd zbierze w przeciągu 3-ch 
Riesięcy dane statystyczne i zgłosi swój 
p ekt ustawy do rozpatrzenia wspól- 
sę: Z projektem jp. Malinowskiego 
pond natychmiast wniesie ustawę do 
pomu o przedłużenie ustawy © mora- 
SE. ierta wcw na kresach ma 
pares 1 roku w celu spokojne rzyfro- 
(owania l REM zóia ustawy Uka oS 
Jeej dzierżawy. P.,. Poniatowski zapro- 
ła: Roag sA „pierwsza rezolucja sdi > 
+ Rz zcciągu 3 miesięcy zglos 
RÓJ projekt. Poprawkę p. SPotiatówć 
flego przyjęto 87 głosami przeciwko 7. 
ezolucję przyjęto. 
Po, przemówieniu p. Mierzejewskie- 


wschodnich. Wniosek jego domaga się 


wyboru nadzwyczajnej komisji sejmowej, 
która ma zbadać ae EA ak wyć 


rzeczy | winnych pociąg do oapowie- 
kn: Meleni z odroczono 

następnego posiedzenia, które sią od- 
będzie w piątek o godz. 4 po poł. 


Polityka polska 


Sprawa przesilenia. 
‘Od własnego koresp. | 

WARSZAWA, 14. Tendencje 
przesileniowe, w rządzie naszym, 
dość aktualne w ciągu ostatnich 
dni ubiegłego tygodnia — ostatnio 
szybko mijają. ° 

Wprawdzie krążą pogłoski, Że 
na wczorajszem pos'edzeniu Rady 
Ministrów doszło do ostrego zatargu 
pomiędzy ministrem Michalskim a 
pięciu ministrami, lecz sprawa 
nie przedstawia się tak groźnie, 
pomimo, że kursowały pogłoski o 
rzekomej dymisji owych ministrów. 
Przyczyną zatargu był system osz- 
czędnościowy min. Michalskiego. 

W dniu wczorajszym udał się 
do Spały do Naczelnika Państwa, 
minister Downarowicz z przedłoże- 
niem całego szeregu spraw pilnej 
wagi do załatwienia. 


NPR w Gdańsku: 


GDANSK, 14. (PAT) Odbyło się 
tu zebranie oddziału gdańskiego Na- 
rodowej Partji Robotniczej. Na ze- 


donosi 2 Genewy: Niemieccy i polscy 
przewodniczący poszczególnych podko- 
misyj rozpoczęli dziś obrady: 11 ko- 
misja ochrony mniejszości narodowych 
(z6 strony niemieckiej były podsekretarz 
Loewald, ze strony połskiej dr. Wasser- 
berger); 12 podkomisja międzypaństwo- 
wych organizacyj (z niemieckiej strony 
b. min. Simons, ze strony polskiej—Prą- 
dzyński); 7 podkomisja związków robot- 
niczych i pracodawców (ze strony nie- 
miecklej dyr. Fitler, zo strony polskiej 
inż. Sokal). Do ostatniej podkomisji po- 
wułani będą najprawdopodobniej w naj- 
bliższych dniach przedstawiciele polskich 
i niemieckich związków zawodowych. 

W pracach bierze udział jeden ze 
współpracowników prezydenta Cnlondera. 
Wszystkie inne sprawy gospodarcze 
uzgodniono i spodziewać sią należy, - że 
| inne kwestje będą również pomyślnie 
rozwiązane. © 


śłówny Urząd Ziemski. 


WARSZĄWA, 14. (PAT) Biuro Pres, 
Min. S«arbu komunikuje: Wiadomość, ja- 
koby minister skarbu Mich:iski na wczo- 
rajszem posiedzenia Rady ministrów do- 
magał się. zniesienia Qlównego Urzęda 
Ziemskiego, jest zgorm b zp>dstawaą, 


1 w. m. Glańsa. 


GDANSK, 14-go (PAT), Wolne m. 
Gdańsk przystąpiło do międzynarodowej 
konwencji w sprawie udzielenia pomocy 
na morzu i do międzynarodowej Kon- 
wencji w sprawie szpitali. 


lnowa pułk. Chardlgny. 


WARSZAWA, 14. (wł). Jak Bię do- 
wiadujemy pułk. Chardigny przewodni- 
czący komisji likwidacyjnej na Litwie, 
który bawi obecnie w Warszawie, nie 


ry a w AE W 


Komisja do badania kryzysu w han- 
dlu i przemyśle wysłuchała oświadczeń 
odaośnych Misisterstw w sprawie bezro- 
bocia i przedsięwziętych kroków zarad- 
czych. Według danych Ministerstwa pracy 
ogólna liczba bezrobotnych w Polsce dos 
sięga do 188 tysiący. W biurach pośrede 
nictwa pracy zarsjestrowalogsię zaledwie 
24 tys. bezrobotaych. W centrach przemy- 
słowych, jak Łódźi Warszawa, liczba bez- 
*obotaych dosięga maiej więcej 87 tys. 
z tego 40 procent przypada na pracowni- 
ków wykwalifikowanych. Liczba wykwali- 
fikowanych bezrobotnych robotników prze- 
myslowych i budowlanych wynosi mniej 
więcej 42 tysiące. Zołnierze zdemobilizo- 
wani . repattjanci bezrobotni tworzą liczbę 
mniej więcej 100 tys. Miasto Warszawa 
liczy bezrobotnych 20 tys., Łójź 24 tys, 

Przedstawiciele Min. spraw wojsko- 
wych oświadczyli, że zaległe należności 
tegoż Ministerstwa, które wynosiły ti jar- 
dy, zostały jaż spłacone i wynos. nbe- 


cna kilkaset mil) .nów. 
Lam 


Obrady Sejmu 
Wileńskiego. 


Dyskusja zasadnicza. 


WILNO, 14 (PAT) Pierwszy mówca 
programowy w dyskusji generalnej nad 
uchwałą orzeczeniową pos. Janicki stwier- 
dza na początku swego przemówienia, Że 
zgłoszone do laski Ma:szałkowskiej wnios- 
ki większości stronnictw całkowicie odpo- 
wiadają programowi klubu Rad. Lud. 
W dalszym ciągu przemówienia posel Ja- 
ucki rozważa 4 motywuje poszczególne 
punkty uchwały zasadniczej, oddając hołó 
męstwa srmji | jej Wodzowi Józeiowh 


RAA 
Piłsad<kiemn, (Posłowie wstają i wznoSłą 
okrzykł: Nizcn żyje Józef P.łsudssi! 
niech żyje atmja połska!), Z wielkich 
czyrów męstwa | poszczególnych frag- 
mentów złożyła sią cai ść i zbudowała 
. Rzplitą. J.dnym z tych csynów było o- 
swobodzzne ziemi wileńszie', Omaw;a qc 
stosunek do Rosji, stwierdza, że ludność 
ziemi wileńskiej odrzuca wszslkie roszczs- 
nia Rosji sowieckiej czy to Rosji re: kcyj- 
nej, Dalej stwierdza, że obecna kowień- 
ska repub ika litewska niema nic wsfól- 
pego z Wielkiem Ks. Litewskiem. Mówca 
zaznacza następnie: dość prowizo:jów, 
dość stanu, ieki trwa od początku wojny. 
Oczekujemy od Rzplitej przejęcia natych- 
miastowej władzy zwierzchniej. W zakoń” 
czenia mówca wzywa partje do porzace= 
nia odrębnej polityki, nawołując do zaję- 
"cia jednolitego frontu, Stawiamy jedn? 
wielkie słowo, które przyświecało nam 
w duszy, a które obecnie chcemy przed- 
łożyć świata całemu. Sprowadza sie ono 
do bardzo prostego stwierdzenia, ża 


tu jest i będzie Polska, 


Zabiera glos pos. Swlechowski (P. 
S. L.) Mówca porusza problemy, które 
zmuszają wszystkich polityków dalej 
patrzących zwracać baczną uwagą na 
to, £e stosunki nn naszym północnym 
wschodzie ułożyły się w sposób, dający 
gwarancją pokoju i pewności w przeqiw- 
stawieniu sią zaborczości niemieckiej, 
Zasadniczo mówca widzi takie zubazpie- 
czenie w idel kooperacji l współpracy 
ludów nsd Bałtykiem osiadłych. Obecnie 
Ziemia Wileńska ma decydować o 
swoim stosunku do Polski. Po wkro- 
czeniu gen. Zeligowskiego rząd litewski 
fgnorował istnionie elementu polskiego. 
O Wilno targował się zo wszystkimi, 
ale nio chorał mówić z jednym tylko 
Wilnem i Wilno musi decydować teraz 
o swoim losie samo, nie z własnej winy. 

Po przemówieniu pos. Swiechow- 
skiego zabiera głos pos. Raczkowski 
z zespołu stronnictw i ugrupowań na- 
rodowych. Zasadniczo wypowłada się 
on przeciwko nadawanlu Z. Wileńskiej 
jakiejkolwiek autonomii politycznej, któ- 
ra uważa za szkodliwą dla interesów 
Polski, 

Następnym mówcą jest pos. Cho- 
miński (Odrodzenie- Wyzwolenie), który 
zaznacza, że klub jego, przyjmując pro 
jekt uchwały zasadniczej, posiada pewne 
zastrzeżenia, które w formie oddzielne- 
go wolosku wnieść zamierza. Po kilku- 
minutowej przerwie wiceniarszałek Fede- 
rowiez udziela głosu pos. Nusbaumowi 
(Rady Lud.) Mówca powołuje sią na 
tradycję, łączącą Ziemią Wileńską z 
Rzplitą polską i podkreśla szczególnie 
akty bistorji od 1868 roku począwszy. 
Specjalny . nacisk kladzio “na formacje 
wolnościowe,- jak legjony Piłsudskiego, 
w których znaczna część synów Ziemi 
Wileńskiej brała udział. Mówca stwier- 
dza, ż6 


4 punkt deklaracji zasadni- 

czc s'wierdza pragnienia 

łudności i od tego punktu 
adstzpć nie można, . 


Poseł Abramowicz (Domokracja), 
broniąc postulatu swego stronnictwa 
i dotychczasowej linji politycznej, koń- 
czy słowami: Chcemy, żeby Wilno po- 
zostało pomostem, który połączy resztę 
tego kraju, tak nieszczęśliwie pazosta- 
wionego i podzielonego. 

Ostatni mówca pos. Engel dowodzi, 
że federaliści mylili się, że Wilno nie 
do Polski a do Litwy należeć będzie. 
Mówua doklaruje program swego ugru- 
powania, który wyraża się w słowach: 
Chcemy łączności z Polską bez zastrze 
zeń i warunków. O godz. 2.25 przewod- 
niczący zamyka posiedzenie, wyznacza- 
jąc pracę komisjom na dzień następny. 


Be 


Na Górnym Slasku, 


Marady nalsko-alomlechie, 


GENEWA, 14. Driś o godz. 4 po 
poł. odbędzie się. pierwsze posiedzenie 
narady polsko-niemieckiej w sprawie 
konwencji gospodarczej dla G. JE 
Naradzie przewodniczyć będzie prezydent 
Calonder, 

Dziś o godz. 10 rano rozpoczęła 
swe prace podkomisja dla spraw mniej- 
szości narodowej. Ze strony polskiej 
bierze w niej udział p. Wasserberger, ze 
strony zaš niemieckiej -b. minister Spraw 
Zagranicznych dr. Simmons, 


pzzfyioar 


P RA C A” 15 fntego "1620 r. 


Przed konferencją. 
genueńską, 


Przygafowania francuskie, 


PARYZ. 14. (PAT). Dziś rano przy- 
był tu komisarz Nadrenji, oraz gen. Nol- 
let, którzy wezmą udział w komisji mię- 
dzyministerjalnej, zebrać się mającej w 
przyszłą środę w Min. spr. zagr. w celu 
omówienia spraw technicznych, które 
mają być poruszone na konferencji ge- 
nueńskiej, 


Memorat Polacatćgo. 


WIEDEN, 14. (PAT) — „Nene Freie 
Presse” donosi z Paryż: Ambasador fran- 
cuski w Londynie otrzymał polecenie 
przedstawienia w anglelskim urzędzie 
spraw zagranicznych zapatrywania rządu 
paryskiego na konferencję rzeczoznawców. 
Francja- zgadza stę w myśl porozumienia 
w Cannes na propozycję angielską. Wola- 
laby jednskś:, ażeby konf:rencja odbyła 
się w Paryżu, a nie w Londynie, jak to 
oststn'o zaproponowsła Anglia, 

Francja wyraża dalej życzenie, 
ażeby do obrad zaproszono również 
Polskę 1 państwa Małej Ententy. 

Ambasador francuski gaaznaczył, ła 
Francja „oczekuje rychlej odpowiedzi na 
memorjał Połresrego, ponieważ porozu- 
mlenie co do kwestji poruszonej przez 
Poincarego w msmotjal:, musi uastąpie 
niezależnie od Ovrad rzeC3Oz03 wCcÓw. 


Główna przeszkoda usunięta. 


PARYŻ, 14. — „Matin“ -donosi 
z Londynu, że Rząd Angielski zło- 
żył urzędowe „zapewnienie, iż na 
konferencji gospodarczej -w Genui 
nie dopuści do dyskusji w sprawie 
zmiany istniejących traktatów poko- 
jowych. 

Należy zaznaczyć, że Sprawa ta 
stanowiła zasadnicze Żądanie Rządu 
francuskiego, od którego -Francja 
uzależniła swój udział w konferen- 
cji. - 


Prasa o adroczenia konferencji. 


PARYZ, 14. (PAT). Hav. Prasa uwa- 
ża odroczenie konferencji genueńskiej 
za rzecz coraz bardziej prawdopodobną i 
podkreśla znaczenie w tej sprawie opinji 
małej Ententy, która pragnie mieć nale- 
Żytą ilość czasu fla starannego przygo- 
towania sig do udziału w obradach. 

| oe icz 


` Nowe powstanie o Rjekę. 


RZYM, 14, (PAT). Havas. We- 
dług doniesień dzienników liczna 
grupa kroatów usiłowała dziś około 
północy opanować miasto Rjekę w 
celu zagarnięcia władzy administra- 
cyjnej miasta. Mieszkańcy miasta, 
wspierasi przez faszystów odparli 
napastników, 


mowa fala rozrichów w  Ilandji. 


BELFAST, 14 (PAT.) W cza- 
sie ponownych licznych staré oraz 
wymiany strzałów około 15 ósób 
zostało ranionych. 4 powodu wy- 
buchu bomby 2 dzieci zostało zabi- 
tych ə 15 ranionych, z czego 3 
śmiertelnie. 

BELFAST, 14 (PAT.) Zaburze- 
nia trwają w dalszym ciągn. W cza- 
sie dzisiejszych starć 5 osób zosta- 
ło zabitych, 12 ranionych. Odjazd 
wojsk angielskich został wstrzy- 
many, 6 


Pa napadzie RA Fraa(dzuw. 


KATOWICE, 14. W wyniku  śledlz- 
twa w sprawie wypadków w Gliwiczch 
zawieszono w uvaędowaniu kapitana an- 
gielekiego Tacnsbnry'ego, ponieważ usta- 
lona została pewpa jego współodpowie- 
dzialnośó. a ee najmniej zaniedbanie. 

_ Bojówki niemieckie doznawały sta- 
lej opieki ze strony niemieckiej policji 
plebiscytowej „Apo“. Jednym z komen- 
dantów tej polłcji w Gliwicach był wła- 
śnie kapitan TPkensbury. Okazało się, że 
na gmachu pray ul. „Schretera, w któ- 
rym mieści słę ka policja uiszeylzeno za 


zgodą tego oficera za pieniądze niemiec 
kie taing agitacja która porozumiewała 
się z Brzegiem i Wrocławiem. Czterech 
zawodowych telegrafistów wojskowych 
na tą stacją sprowadzono z Nłemieo 
również za zgodą tego oficera ubrano 
ich w mundury policji plebiscytowej. 
Dwóch tych telegrafistów zdołano ująć. 
Dwaj drudzy zbiegli do Niemleo. 
Stwierdzono także, że w dniu 19 
stycznia, w którym planowany był wy- 
bnch powstania niemieckiego przeciw 
Francuzom w Gliwicach, poczem miało 
ono być przeniesione na polską część 
Sląska. kap. Thensbury wyjechał do Ła- 
bend pod Gliwicami, gdzie mieścił się 
główny sztab Orgesohu, który miał opa- 
nować Gliwice. 


0 udział Polski w naradach rzeczoznawców. 


PARYZ, 14. Ambasador francu- 
ski w Londynie otrzymał polecenie 
zukomunikowania Rządowi Anglel- 
skiemu zapatrywań Francji co do 
zwołania narady rzeczoznawców 
międzysojuszniczych, w celu wspól- 
nego przygotowania materjałów ną 
konferencję genucńską. Rząd Fran- 
cuski zgadza się na propozycją an- 
gielską zwołania takiej narady, jed- 
nakże wyraża życzenie, by 'rzeczo- 
żnawcy zebrali się w Paryżu, jak 
to było zresztą projektowane w Can- 
nes, a nie w Londynie, jak togo ży- 
czy sobie obecnie Anglja. Rząd 
Francuski domaga się dalej dopu- 
szczenia do narad rzeczoznawców 
przedstawiciela Polski oraz państw, 
należących do Małej Entonty, i wy- 
raża przekonanie, że uzyska w tej 
sprawie od Rządu Angielskiego mo- 
żliwie szybką odpowiedź, oraz zape- 
wnienie, iż życzenia Rządu Francu- 
skiego będą rozpatrywane nie na 
naradzie tych rzeczoznaweów, lecz 
jedynie będą uwzględnione w odpo- 
wiedzi bezpośredniej Rządu Angiel- 
skiego. 14 
= 


Z Rady kiiejskiej. 
Komisja sanitarna. Oczyszczenie 
miasta: Woddoiągi i kanalizacja. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miej- 
skiej, wyznaczone! na godz. 6-4, rozpo- 
częło sią dopiero o godz. 8 m. 80, tale 
wolno panowie radni ściągali. Wreszcie 
udała się skleić quorum; obrady rozpo- 
częto odczytaniem, komunikatów. 

W związku z antisanitarnym stanem 
miasta wpłynął nagły wniosek Magistra- 
tu o uchwalenie dla policji 7 miljonów 
mk. pożyczki w celu ułatwienia jej na- 
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Na posiedzeniu Sejmu w dn. * b.m. 
dokonano pierwszego wyłomu w usta- 
wie 0 8 aiz, dniu pracy. Na posiedze- 
niu tem odbyło się mianowicie głoso- 
wanie nad nowelą dojustawy, dotyczą- 
cej uregulowania czasu pracy w handlu. 
Swego czasu postawił wniośck w tym 
kieranku pos. Potoczek, z małopolskie- 
go klubiku „katolicko-ludowepo*; jeden 
z najbardziej pod względem społecznym 
zacofanych posłów włościjańskich. Komi- 
AR ochrony pracy w załatwieniu wnio- 
sku p. Potoczka uchwaliła wezwać rząd 
do przedłożenia noweli do $ 2 ustawy o 
8-godzinnym dniu pracy, noweli, któraby 
regulowała sprawę godzin btwarola iza- 
mykania sklepów. Ks. Styczyński ze Zw. 
Lud, Nav. przedłożył na plenum Izby 
gotową już ustawę, zezwalającą na han- 
de! w ciągu 12 godzin bez przerwy, z 
tem jednak, że pracownicy handlowi 
zastrzeżony mają 8-godz. dzień pracy. 
Zaś p. Potoczek « poszedł dalej, wniósł 
poprawką do projektu ks. Styczyńskiego, 
że czas pracy w handlu określony z0- 
staje na 10 godzin. 

Najpierw głosowano poprawkę p. 
Potoczka. Oświadczyły się za nią stron- 
nictwa włościjąńskie od PSL., „Piasta“ 
na prawo, Chadecy i część endeków nie 
głosowali za Potoczkiem, głosując ra- 
zem z NPR. i PPS. Wynik głosowania 
był wątpliwy. Marszałek fzarządził gło- 
sowanie przez drawi. I oto w kuluarach 
endecy — zwolennicy Potoczka, z p. M. 
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tychmiastowego oczyszczenia miast 
Wniosek ten został uchwalony. 

Sprawozdanie komisji specjalnej ; 
dla spraw wodociągów i kanalizacji zło- 
żył Dr. Rozenbłatł. Wynika zeń, Że ska- 
nalizowaniu i przeprowadzeniu wodociąg 
gów uległaby najpierw część miasta 
objęta ulicami: Kenstaniynowską, Po- 
morską, Kilińskiego, Ewangielicką. Na- 
wrot, Anny i Gdańską, koszt zaś oblicza 
się na 4 miljardy; wody  dostnrczyłaby 
studnia arlczyjska. Po skończonem spraz 
wozdaniu dr. Rozenbłatt przedłożył imie= 
niem Komisji wniosek zapoczątkowania 
i przeprowadzenia wodociągów, na co 
winien Magistrat wyasygnować 200 mil- 
jonów mk. Po PRD) dyskusji wnio- 
sek Komisji przyjęto. Następnie przyjęć 
to wniosek Magistratu dotyczący zlikrwi- 
dowania miejskiego oddziału kominis- 
skiego Oraz przekazania jego agend ce- 
chowi kominiarskiamu w Lodzi 

Wniosek Magistratu dotyczący au= 
bsydjum dla instytnoyj powstających pod 
egidą Wydziału zdrowotności, po krótkie] 
dyskusji przyjęto. Następnie uchylono 
pra zastrzeżenia zawarte w uchwalecii 
łady Miejskiej z dn. 18-II 1911 i 16-0 
1921 o podwyższenie taryfy  traniwsgo= 
wej w związku z ewentualnym wystąć 
pieniem Magistratu przeciwko spólce 
ukcyjnej kolei elektcycznej łódzkiej © 
skup tramwajów miejskich. 


Przyjęciem wniosku w sprawic wg- 1 


kupa Juljanowa i Łagiewnik = dla cołów 
rozwojn miasta obrady Rady Mie 
skończono, 2p) 


Z życia organizacji N P R 


Dzielnica Zielona, 


Dziś, o godz. 7 wiecz, w Klmeie, 
(Piotrkowska 91), odbądżie sią achrzaf 
zarządu Daieluicy Zielonej) 


Posiedzenie Prezydjuo. , 


W piątek, dn. 17 b. m. o godz. A 
wiecz., odbędzie sią posiedzenie Proag- 
djum Zarządn Łódzkiego w lokalu Ra- 
dukcji „Praca“. Sprawy ważne, obes= 
ność wszystkich członków konieczna. 


Dzielnioa Widzew! 


Dnia_18_bim.-o-godz. 6 po połudsia 
w lokalu P. Z. Z. „Praca*"przy URs? 
kicińskiej 91, odbędzie się ogólno Zobra- 
nie N. P. R. Dzielnicy Widzew. 


Koło Pracowników Miojztt 
NPR. 


W czwartek, dn. 16 b. m, o gasd 
7 wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) ed- 
będaie się ogólne zebranie członków Ka- 
ła, w celn wybora pełnomocników wa 
walne zebranie NPR. Koledzy, stawote 
się licznie! 


w = gymun 


Pierwszy wydam, 


Seydą na czele zmusili 
kolegów do glosowania zu poprawką p. 
Potoczka, która też uzyskała Znaczań 
większość. 

Przyjęcie poprawki p. Potoczka e- 
znaczą faktycznie obalenie zasady 8 ga- 
dzinnego dnis pracy w handlu i powrót 
do stosunków przedwojennych, kiedy to 

racownik handlowy kilkanaście godria 
ez przgrwy musiał siedzieć w sklepie. 
Stało się to za sprawą posłów ludowywa, 


którzy dalej swego nosa nie chcą mi- 


dzieć i w egoistycznem  zaślepieniu mi^ 
rozumieją, że postęp w dziedzinie oolrra - 
ny .pracy 
dziedzinie stosunków społecznych na wii, 
że reformy społeczne, tak dobrze rełaa, 
jak reforma ustawodawstwa robotnisy*- 
go, stanowią ogniwa jednego łuńcudaa. 
są wzajem od siebie zalceźne i mają orą- 
sto wspólnego wroga... O tem „nie pe- 
winni śapominać panowig z klubu Wi- 
tosa, którzy, gdy im potrzeba głosów 
robotniczych dla poparcia Interesów wie” 
ścijańskich, zwykli wtedy apelować da 
swej „demokratyczności". 
Ustąwę o 10 godz. dniu 
handlu przyjęto ostatecznie większością 
130 głosów przeciwko 61 głosom (NE. 
PPS. i Ch.D. i lewicy ludowej) w ra- 


giem czytaniu — trzecie czytanie odrs” | 


czono, ale z góry wiadomo, źe jego g. 
nik niebędzie dia pracawników. 
wych korzystny. 
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Wszystkim tym, którzy wzięli udział+ w odprowadzeniu. na miejsce 


ś. fp. 


Józefa Gałkiewicza 


wiecznego spoczynku zwłok 


a zwłaszcza: ks. Wyżykowskiemu za wypowiedziane słowa pociechy, Śpie- 
wakom chóru sumowrgo kościoła św. Anny, Stow. Majstrów tkackich, Resta- 
uratorów, oraz wszystkim kolegom, krewnym i znajomym, za okazane współ- 
czucie składają serdeczne „Bóg zapłać“. 


Pogrążeni_w głębokim smutku 


Żona, syn i oórkt. 


Konieczność sanacji. 


Zte funkcjonowanie, brak sprę- 
żysteści, nieudolność naszego apara- 
tu urzędniczego, który w wielu wy- 
padkach potrafi łączyć i kondenso- 
wać w sobie wszystkie grzechy 
główne Í podrzędne biurokracji 3-ch 
państw zaborczych, — są to tematy 
znane i dó znudzenia ogrywane w 
prasie polskiej. Przyczyny tych 
poważnych niedomagań naszego ży- 
cia wewnętrznego leżą zarówno w 
niezwykle trudnych warunkach od- 
budowy państwowcści i wypływa- 
jącem poczęści z nich mnieuregulo- 
waniu stosunków służbowych funk- 
cjonarjuszów państwa, jak w panu- 
jącym powszechnie systemie pro- 
tekcyjek, wyzyskiwania koligacyj 
politycznych czy rodzinnych: i temu 
podobnych praktykach i środkach, 
stosowanych przez protektorów i 
klijentów przy wspinaniu się tych 
ostatnich po szczeblach hierarchji 
urzędniczej. 

System protekcji 1 nepotyzmu, 
zainicjowany przez rząd tow. Mo- 
rączewskiego, poprzez panowanie 
mistrza Paderewskiego i jego mal- 
Żonki, przetrwał — niestety—szczę- 
śliwie do ostatnich czasów, mutatis 
mutandis oczywiście, zależnie od 
upodobań politycznych i osobistych 
ludzi, zajmujących wysokie miejsca 
urzędowe. Hodowla miernot na 
stanowiskach państwowych stała 
się rzeczą przysłowiową. Zasada 
„odpowiednich ludzi na odpowied- 
nich stanowiskach* przeszla w Pol- 
sce do kategorji czystego mitu i 
nirziszczalnego ideału. ` Wszak'wie- 
my o weterynarzach na naczelnych 
miejscach w Min. Spraw Zagr. i o 
—aptekarzach w Min. Spraw Wewn... 
Gorzej jeszcze — bo szerząca się, 
zwłaszcza po ośrodkach prowincjo= 
na.nych i kresowych, korupcja 
zm usiła Sejm do zaaplikowania ta- 
kich drakońskich środków, jak u- 
stawa o karze śmierci za przestęp- 
stwa służbowe z chęci zysku. 

Niedołęstwo i brak należytego 
przygotowania do swych obowiąz- 
ków wśród młodej dyplomacji pol- 
skiej przyprawiły państwo nasze o 
bardzo poważne szkody polityczne, 
nie mówiąc o Śmieszności, jaką się 
ta dyplomacja niejednokrotnie za- 
granicą okryła, co nie mogło chyba 
wpłynąć dodatnio na podniesienie 
prestige'u i powagi Polski nazew- 
nątrz. Jest rzeczą notorycznie zna- 
ną, Że jaka taka znajomość języków 
zachodnich, eleganckie maniery to- 
Warzyskie, no — i protekcja usto- 
sunkowanego stryja, babci lub ciot- 
ki stanowią w wielu- wypadkach 
zupełnie wystarczającą kwalifikację 
do objęcia nawet bardzo ekspono- 
wanej placówki dyplomatycznej. 
Niedawny skandal, związany z po- 
bytem T. Żeleńskiego (Boya). pod- 
Czas Uroczystości molierowskich w 
Paryżu —. jest w danym względzie 
Wielomówiącym 1 jaskrawym ko- 
mentarzem. 

Gdy tak się 


dzieje «w. odgór- 
nych warstwach J E 


naszej biurokracji, 


nie lepiej jest na stanowiskach po- 
mniejszych, podrzędnych, gdzie brak 
kwalifikacyj niekiedy idzie w parze 
nawet z... wrogiem usposobieniem 
danego osobnika do państwowości, 
której”rzekomo”słoży: Dwa wypad- 
ki tej natury notowaliśmy niedaw- 
no na szpaltach naszego -pisma. Je- 
gli uważnie przeglądać polską prasę 
perjodyczną, ilość takich wypadków 
mnoży się w nieskończoność. Na 
urzędach różnego rodzaju rozpiera- 
ją się 1 panoszą jakieś przybłędy 
niezdecydowanęgo pochodzenia i 
narodowości, jakfeś rozbitki, ocala- 
łe na nasze nieszczęście wśród ka- 
tastrofy państw zaborczych, jakieś 
indywidua o tajemniczej albo też 
nawet zhyt dobrze znanej przeszło- 
ści, gotowe służyć komukolwiek, 
byleby znośnie płacił, — a pozwa- 
lające sobie przytem na otwarcie 
niechętny stosunek do Państwa, 
które ich karmi, na autokratyczne 
zapędy, traktowanie podwładnego 
personelu en canaille i szykanowa- 
nie otoczenia właśnie za jego — 
polskość. Na gruncie takich nie- 
słychanych stosunków, na tle tawo- 
ryzowania i protegowania przez 
pewne czynniki obcych. wrogich 
nam często elementów na urzędach 
państwowych mogą rodzić się na- 
wet takie potworne zarzuty, jak 
zbrodniczy ' sabotaż, zastosowany 
rzekomo przez pos”czególnych urzęd- 
ników kolejowych Dyr. Wileńskiej 
względem zdążejących na glosowa- 
nie do Wilna wyborców. 

Aczkolwiek art. 96 naszej kon- 
strtucji całkiem słusznie otwiera 
dostęp do urzędów publicznych 
wszystkim obywatelom  Rzeczypo- 
spolitej, to przecież inny artykul, 
poprzedzający, stanowi, że pierw- 
szym obowiązkiem obywatela, da- 
jącym mu dopiero te czy inne pra- 
wa, jest wierność dla Państwa. Sxo- 
ro obowiązek ten nie jest spełnia- 
ny, skoro jakiś urzędnik Państwa 
Polskiego pozwala sobie publicznie 
czy nawet prywatnie na uwłacza- 
jące godności tego Państwa opinje, 
skoro się z niechęcią do tego Pań- 
stwa w bezczelności swej nie tai— 
wówczas powinien się zawsze zna- 
leźć wskazujący palec zgóry, któ- 
ryby takiemu „urzędnikowi* drzwi 
pokazał i powinien się dać słyszeć 
mocny głos kogoś powołanego: „fv- 
ra ze dwora!*. 

Byłoby to zupełnie anormalne, 
a nawet niebezpieczne, gdyby rolę 
tych powołanych —i opłacanych 
z pieniędzy publicznych — czynni- 
ków «musiało wziąć na siebie samo 
spoleczeństwo i przystąpić do ob- 
cych mu zasadniczo funkcyj — czy- 
szczenia bagna biurokratycznego. 
Dość już tych różnych b. isprawni- 
ków, b. policmajstrów, b. Żandar- 
mów i b. 6.-k. szczątków  urzędni- 
czych w naszych instytucjach |pań- 
stwowych! Czas chyba—po trzech- 
letniem istnieniu Państwa—wymieść 
doszczętnie . te śmieci, a do biur 
1. kancelaryj demokratycznej Repu- 


bliki Polskiej da6 dostęp ‘tym oby- 
watelom, którzy nietylko umieją 
im | wołają. B. 


korzystać z przysługujących 


praw, ala i chcą wykonywać ciążą- 


ce na nich obowiązki! Dobro Pań- 
stwa i wola ludności głośno o to 


zaa ipn 


Obecne położenie w Niemczech. 


Wybreh olbrzymiego strajku kole- 
jowego w Niemczech na-tupił dosyć na- 
ple. Rzad Rzeszy, nie reagując na ul- 
timatum Pefatwowega Związku Zawn- 
dowego niemiecki h kolejarzy, odrzucił 
zalecnie wszczęcia natychmiastowych 
rokowań w epfawie podwyższenia Za- 
robków urzędnikom k lejowyvm; owszem, 
w estrych przepisach "yiatkowych rze- 
komo na macy konstytucji, zagroził 
Prezydent Rzeszy strajkującym, i to 
bez wyjątku, wydaleniem z pracy i in 
nemi karami, co mało alha wcale rie 
skutkowało. Przeciwnie: inne warstwy 
urzędnicza i robotnicze 2  poczły, tale- 
grafów i t. d. przyłączyły się do strajku, 
a prasa niemiecka, wskazując na do 
niosłość powstałego wielkiego niebez 
pisozeústua dla ogółu ludności zwłaszcza 
udn ści wielkich mlast, ktore] grozi 
głód przez niedowożenie dostatecznej 
iluści żywneści-i przes choroby, apelo- 
wała do strajkujących, „żeby: nareszcie 
zaprzestnli etrajku. 

Kilkakrot'ie podjęte rokowania w 
sprawie ukończenia strajku pozostały 
tez wyniku Nie godzące się nań i w 
osobnyci. odezwsch  potępi»jące strajk 
ten inne wpływowe organizacje starały 
się przez swuich za-tępcow skłonić rząd 
R.eszy, czyli kanclerza Wirtha dò u 
ftępstw va -ovrzyść strajkujących, w co 
przedewszystkiem wchodzi  zuiesiunie 
wyjątkowego przeciwsirajkowego rozpo- 
rządzenia P ezydenta Re<eszy. Ener- 
giczna postawa rządu skłoała i wywo- 
łujący utrajk lnństwowy Związek Za 
wedowy kolejarzy du podjęcia r kowań 
Z bratniemi organizacjami, w Celu stwo- 
rzenia p dstuw kubiecznych du rukuwań 
z regdem. 

Położenie wywałane przez strajk 
kolejowy, stało sią dla ogółu ludności 
niemieckiej nieznośnem. Skutki poli- 
tyczne ubecnego pułużenia są zaś dzisiaj 
nie do przewidzenia. Kanclerz Wirtn 
dn»? riuwe, że od swoich warunków nie 
odstąpi, gdyż w tym razie musialby 
dymisjonować., W occie ostatniej do 
Kom!-ji Reparacyjuej rząd poczynił 70- 
buwiązania, że dla ulżenia etatu pań- 
stwowegu r zpusci kilka tysięcy pra- 
Cuwulkuw państwowych i właśnie chwila 
jest ni: daleka, kiedy to ma nastąpiś, 
Cu ci Le<rubotni mają pvoząń i dzie 
mają szuk.ó dal-zegu zatrudnienia, to 
Już jest rzecz ~ii na; "nie wchudząca w 
zakres powinności r.ądu. Ale to pewna, 
Że wilvSząc przez tu wrzenie niezado 
wulenia w reesze pracowników, pozba 
wiunych nagle chicha, 


wnytrzuych, chyba, żeby szuk? srodków 
zupuylegawczych przez wskazanie tym 
bezruwulwym i1eDej pracy iub Zatrudn e- 
bia w przeuiysie i t. p. Ale u tu rus- 
grywa się Już uziriaj walka — a strajk 
Kuiejarzy jest pierwszą do tego przy 
gry wką. 

Aiarmujące wieści, jakoby strajk 
miał charakter komunistyczny, VIe Spraw 
dzują sią. Muże byc, 29 wiadumusci 
takie, Jakuby  strajkujący piądruwali 
pkluuy 29 wnosciose, albu popełuiali 8a- 
botaż, bajų WYWILEG AWIEBŁCZA wo 
Fra. cji wrażenie przygnęciające. Ale 
Uuświad.Zeniw Uczy, że w takım olbrzy- 
LIM SNCLU Strajkuwym beos Legu sią ue 
obejdzie I że np. w Beriinie, retczy la 
kie, s<czegolnie obLrubLuwatie Sklepow 
Ży wuosciuwych, są n.ejaku na porząuku 
usienunym. Jeżeli zaś rząd u.eunecki 
zajmuje wobec stra;kujących kulejarzy 
puoluwę 6..E1gICZNĄ, tu CZUJE Big Uus: Ó 
ua Giuch, aby tym aktom gwałtu zapu- 
biec. Ubyuva, zeby chciał 2 winsuej 
woll takiecm „palr<en.em przez palce* 
stwurzyć pułożeni , które wytuagaloby 


nie przyczyni | 
się r.4u du polepszenia stusunkow we- | 


interwencji państw sprzymierzonych 
co jednak nie nastąpi, giyż rzad nia» 
miecki za aprawy czysto wewnętrzne 
ponosi sam odp 'wiedzialność, Natural- 
nie, dziwić się trzeba, że imimo groźnej 
postawy komunistów, żądających obale- 
nia obecnego rządu, tenże zajmuja wo- 
bec nich niewyraźne a nawet pobłiżliwe 
stanowisko; temwięcej, że podobno o- 
becnie bawić ma w Bex:linie mnó-+two 
bolszewików rosyjskich pomiędzy nimi 
„prezes komisji morderczej*, znany ko- 
misarz bolszewicki Radek. Jeżeli wia- 
dumusci te, podane przeź prasę niemiec- 
ką, są prawdziwe, natenczas nio można 
przypuszczać, że 6 wybitni bolszewicy 
siedzą w Berlinie bezozyDpnie; raccej 
będą upraw ali swoją rvbuty — i tv 
poa: okiem .rządu Wirtha. 


Nasuwałoby się więc pytanie, dla- 
czego r<ąd tę r bute bolszewicką tule 
ruje. Czy- dla pr eprowadzenia wlas- 
nych planów wobec Francji, czy też 
przez tu chce wyrazić wzajemnosć 
wspólnych interesów a bolszewikami na 
kuuferencji w Genui. Wprawdsie Kane 
ciers Wirth oświadczył, ze w razie pu- 
czynieuia jakichkulwiek ustępstw na 
reevź birajkujących kolejarzy, Nie zg+* 
dających się Z dutychczasuwą postawą 
rząuu, ueleyucja Dieniiecka nie by 1416 
nmiugłu poise uu Geuui, guyż pr<ez u>tą- 
pienie Jego utwurzy Bią wr. ta uBarchii, 
a ktorą June uarudńy (próca bulszewiKOw) 
nio nie Cuc IieG wspóluego. Aiv tu 
należy uważać Za Dproż © słuwa, gdyż 
w puiużeniu takiem rząd uiemiecki ki- 
OŁył zawsZe La zmianę vpinji W krajach 
bpiźytnicFauJyCh, a w nastypSLwie Logu 
La auiesiówio GLĘŚCIOWE '[rantalu Wor- 
salskiegu. Nie nalcży toń Zupuliiuać, 
że w Niemczech bylu «ilkakrotuie jes4C<w 
gbluZulcjaa6 pułużdunie, ð aLurulja ul 
pauvWuluo Kvmunistyc.Ne Mo Iastąpiły 


«8 okolicznuść taka, jik terażniej. 
szy ruch strujkowy, służyć ma osubnym 
Column, 0 t:m chyba niema Uwóch zdań, 
Tulerowan:a kumunistow i bolszewików 
rożnego pukruju rkończy SIĄ wtenczas, 
jeżeli i #te machinacje, pokryte ścisłą 
taJemn'cą a ruzgrywające S:4 pozą ufi- 
c'aluą polityką rządu, Nuputkują na 
o-tatECZn6 otwario Veto Sprźyusierzunych, 
zwiasścza Francji, ktory w Własny in- 
tepeal® UlUsi sobie zubozpieczyć , swoją 
a"leżNoSĆ od swego diuzn.Ka niemiece 
kiego PT4ez" dostateczne gWwuTancje. Bo 
cóż zuuCZą wszystkie uchwaly, które 
w styCźniu powzięto w Caunes, jezeli 
Niemcy przez takie Nadźwyczajne i 
„nieprzewidziane* wypadki ciągle coraz 
trudniejsze stwarzają położenie, aby w 
końcu oświadczyć, że Liv. Są w stanie 
apelnić na Dich nałożune zubowiąz nin? 
Czy Anglia, wzelęńnia  Lluyd Uuvrye, 
będzie nadı! przyglądał Się temu, alvo 
czy i on nareszcie Zrozumie sprawiedii- 
we żądania swojego francuskiego 80- 
jusznika ? Przecjeż o „kUtumalyczne, 
przyrzeczenia kanclerza Wirtha mc uio 
ZNACZĄ wohec rzeczywistego stanu rZe- 
czy, któremu ozy tak Czy Owak w pierw” 
ażym rzęd ie winien Jest am rzą. 
Coby Niemcy np. uczynili, gdiby oni 
byli wyszli zwycięsko Z tej wujny* 
Z pewnością byliby już dawno ubsauu ili 
dalszą cześć Francj, Belgii I t U.; a 
biada temu, kto odważyłLy si WYsLĘ* 
pować przeciwko ich żądaniUwW. 

Europa potrzebuje odbudowy; a ta 
jest k nieczną, aby połużyć kres tym 
wszystkim nieszczęściom, które ubecnie 
przeżywają narody i ktore są spadkiem 
powojenngch zawikłań, wywołanych po 
więk zej części przez wyzywające Za: 
chowanie sią Niemców, ociągaiących 8:9 
2 zobowiązaniami wobsc krajów, kturym 
wyrządzili ntezlicz. ne szkody. P. Ł*. 


Marka polska a przemysł 


Przed pewnym czasem zaczął się po- , 


mowny t»niec walut, a wólad za nin zae 
wirowały wszy»ikie ceny, Sytuacja obeca : 
ttworayła nam oSlele zn.e oczy, w dimy 
teraz kilo winien diożyźnie, kio jest tym 
wielkim azkodnik.em, obniża;ącymm wat- 
tość aaszego pieniądza, kto winica zezpa- 
uoszeniu SIę paskarstwa i t, p. 

Jevscze do niedawna wakazywane 


palcem chłopa, zwalając na niego Całą 
w ma; za drożyznę. Cnłopa jejnax, zdaje 
s,ę, obrano subie jako kozła ofira go ala 
odarócenia uvazi od reeczywisież » wino» 
wa.cy, Któż jest tym Fa:czywiSIUm win. 
wajcą Orgji cen? Boję się oprostu uszw Ć 
go po imł:miu, gdys Czytający te słowa 
napewno  Stauie zduimiowy, gdy mu go 
wakate 


Tym winowsicą jest nasz 
przemysł. iak jest, To, ro jest w innych 
kra a h blog sławieństwen, na czem sto 
waint:, co stwarta ogólny danego kraju 
dobrubył — u na3 jest przyczyną wszyst 
kich naszych niedomazań Zakrawa to ua 
żart, na ni-logiczność, a jednak to, Co Się 
u nas dzi:,e, maprowadza na takie wnio- 
ski, 

Gdy przed kilkoma miesiącami dro- 
żyzna d szia do niebywalych nawet u nas 
roziniaiów, giy dolar kosztował 7,000 mk. 
sztuka płójni 30 tys. mk, a funt mydła 
40 maret 1 Czity ro ły=zdawało się Daze 
grani:znie, przenysł nasz szedi Cali sili 
pary. Nasz przenyst rolzimy pracowił 
wtedy ni: ni: eksport, gdyż esta nie 
było,=— racował Jla uciekając,ch od m fe 
ki polskie. Przemysi kupował waluty. za 
nie surowce, wy:abiał manufakture, któr! 
kupowali za każdą czną wszyscy posiada- 
cze marek, woląc trzymac płótno lub kam- 
gin miast marki polskej, Ponieważ jed- 
nak wszystko ma saój koni'c, 8 najwię. 
kszy nawet sp:tyt zaspokuić można, == 
p ze!o przy'zła chwila, że zapolrzebowae 
nie na wyroby naszego przemysłu włó- 
kienniczeg© ustał ı przemysłowcy zaprze» 
stali gonitwy za dolar<m. si frankami. w 
rezultacie ceny ma ie waluty spadać za- 
ciełyy że zbi'gło wię to z rozwiazaniem 
s rawy górnoś ąskiej, więc marka poiska 
na ryuku zagranicznym Okrzepla, BO i 88. 
czął sę kryzys w przem.śl*, uspokojenie 


w nandla, ustaly gonitwy jednych za ws» | 


lutamı, innych sa miaulektarą, — zaczęło 
się uzdrowianie stosunków,=w posiadaCzy 
marek wstąpiła otucLa. 


Przemy:ł ledwie dyszał. 
miast Kiaj cały p-czul dobroczynue tego 
skuti, : 

Zycie nieco staniał», każdy oddych ć 
począł naiz on, È: jutro iani | będze, — 
w k żiym razie nie drożej. Zdaw lo ŝis, 
ż: nastjpł> wyczekiwane u puko eni’. 
J:dm tylko kupcy curześci ańscy wzbu- 
tzyi si; dolxnięci do żywez0 wymagi- 
ni.m Uizędu walki s l.cnwą ujawniania 
c:n, 

Nicstety, trwało to chw Ikę tył .o. Jak 
gam z jasnego nieoa spajł na Łócź p:n 
G rczak w, uyznitarz s wiecki, 1 puczął 
f oé zukupy na bieliznę cla g2wielburow 
i sow elczynów, Stało -i} to dnia 13 sty- 
cziia, a już w diu 13-yn dolar p szedi 
o 50 pun.tów w górę, by znów nast;pne- 
go dia podnieść sie O 100 punktów, Nie 
komec jedna« na tem, bo w ślad za bole 
szewikami zjechali 8, rzymic'zeńcy nasi 
Rumani, i ci także z gołzmi ręna ni Z Loe 
dzi wyjech.ć nie che jC,—-<upili, A d lar 


każlodzienni: już nie jo 10), ale po 4504 


punkiów sz:dl*w góźęi 


Ciekawa rzecz, jaką wa'utj pan Gar- | 
czakow płacł sa łódckie płotnu,=przyvt= | 
sziz.m,-że nie sOwieCvą. Jeśli płacił co- ' 


MAURICE RENARD. 4) 


Dziwy dr. Lerna. 


Rozłożyste rogi, dumna szy:a, dali- 
katne uszy! 

Przedemną stal pyszny okss je- 
lenia. 

Ale zaledwie mu 8'q rrzypatrzyłcm, 
odkryl mnie i um'nął, odwracając się 
błyskawicznie zadam. 

Ala.. czyżby tax pray ucnął, aby 
skoczyć? Jezn tulów wydal mi sę 
dziwnie miły i słaby w porównaniu dv» 
głowy. A polem, czyżby to było wy- 
nivem rehianau :s.ężyca? Sierść m.ał 
białą. 

Zwierzę zni.ło w mąnieniu o a. 
Po chw| us ał nawet tu, ot galopu. 

Czy bym w.iął kozę za jeleni.? 
Abo jelena za koz:? 

Przyznam al:, zacie'aw ło mnie to 
sz lenie do tego stopna, żem siebie 
pytał, Czy też przynad iem nie od a- 
lazi m w Fonval tej fsntasty znej duszy 
dziec ęcej. ıtórą zosiaw.łem był pried 
laiy p: tastu. 

Aie po cawili zastanowienia prze- 
kanałem si”, że gló4 w połą z:niu se 
zm;czewiem, se1nością i św.atlem księ- 
Zyca mójł zmylć oczy. 

A jedna: żalowołsm, 

Bo zawsze tax bywa, że gdy minie 
pierwszy straci tego „nieaamow:tego”, 
rodzi się ciekawość i chęć poznania. 

Cie awość tę miałem od dzieaka. 

Jako mlodzieniec przypuszczalam 
chętnie istnienie sił nadnoturalnych ws 
ws ystkiem, co się «rylo pod zasłoną 
niepoz"awalroś i. 


swynie. 


Wydało mi alẹ, że jaleń blądzący | 


po niezrozumiałym labiryncie, byłby ras 


Tak, nato- | 


Rzeczywiście zwierzę to było niee | 


rodzimy | larsmi, 


„PRACA”* — 156 lntego 


to przemysł otrzymał znaki nie 
bywcze na zakup surow's, nie potrzebu- 
jąc szukać ich ns czarnej giełdzie, — ni- 
powinny w'ęc on: 'ść w pórę. Jesli zaś 
jłacili bolszewicy i Rumuni 'oiaką marka, 
to musieli ji wnierw kupé  przywieżl!. 
więc dolary bąćź frauki, izucili je na ry- 
nek, by otrzymać marki, — ergo dolary i 
franki powiuny spuść, marka zaś ;ulska 
iść winna w pórę. Tak mówi iogika, le z 
u nas, nie't:ty, życie idzie wbrew «sz: |- 
kiej I gice. Loqiks mówi, że kpi ekspor- 
tuj;cy popraw 8 swo Ą wa ute,—Pulska zaś 
e.spo'tu ac, obniza swą markę. 

Ciekawe również zj.wisk' zanotować 
należy, mianowicie: gdy w dnu 12 eru- 
dnia do.ar: kosztow.ł u nas *,8256 narek— 
za ilu marek pois ich w Zu ychu: plico- 
no 18 cent, zaś gdy w dnin 17 grudnia 
w Łodzi plac:no za dolara 30,5 matek— 
w Żurychu za 1/0 marik poiskich płacono 
19 cent. Gdy zaś w dniu 19 st czni: do 
lar kosztował w Ł dzi 3,000 maiek, to za 
100 mirek p l<kich w Zurychu płacono 
„essCze 18 i trzy czwsit', Czyl', Że na za- 
granceznyjn rynxu 1ie było zniżki marki 
polskiej. Zniskę tę rodzimy nasz przemysl 
zapoczątkowsł i kontynuuje. Dopiero w 
dn u 29 stycznia, czyli w tydzień po Zae 
p cratuow:n'n zniśk mirti ralskiej n nge, 


j na jakej 


1873 okin 


zareagował na to Zurych obnigając jej 
kurs z 18 i trzy czwarta ns 17 cent. 

Z rzeczonego powvżej łaluo moemy 
dojść do wniosku, jakk lwiek par doks:al- 
nego, jednak nie pozbawioneyO pewnei 
racji, ż* poniewa» przemysł nasz pog'r- 
s25 nasze poł. żenie ekonomiczne, pry- 
czyniając się do spadka naszej marki, to 
w inte.esie kraju jest, by nrzemysł ten 
był raczej unieruchomiony, Jakież bowiem 
korzyści mamy z tego, że wyp Sażymy 
bolszew ków w bi=liznę z polsk.ego płó- 
tna, gdy jrzez io w kraju wz'noże się 
ćfożyzna, a marka spadnie pon fej swego 
poziomu z września iok% ubieglev0, «zyli 
do jednego feniga niemieckiego. Jaką ko- 
fryść będzie miał sksib poństwa z daxi- 
ny, gdy będzie ona wpłacona markami O 
f:nigowej wastośc.? 

Zart na sironę,—lecz czy sfery nasze 
przemysłowe nie jolrefiłyby znalźć wyje 
ścia: by przemysł pracował, manufsktura 
szła na eksport, i by mar«a p.l ka, Jeśli 
już nie szła d> góry, to w kazdyn bącź 
razie by utrzymywała się na wysokości, 
postawilo ią październikowe 
przesilenie w przemyśle I ozójia stagna 


cja w handla. 
Wł Jankowski. 


Termin czy szkoła zawodowa. 


IT. 

8) Terminowanie w większych fa- 
brykach prawie niczem się nie różni od 
terminu w warsztatach, omówionych w 
punk. 2, lecz jest pod niektóremi wzglę- 
dami gorsze. Terminatorzy pierwszych 
dwóch grup mają za sobą jakieś prze- 
starzałe, zgórą stuletnie, prawo cechowe, 
na mocy którego majster nie może u- 
wolnić chłopaka przed ukończeniem ter- 
minu, wskazanego w umowie. Na zasa- 
dzie tego prawa chłopak musi odsie- 
dzieć u majstra czas terminu i po u- 
kończeniu tego czasu czy coś umie, czy 
nie umie, zostaje wyzwolony na czelad- 
nika. Terminator, pracujący w większej 
fubryce, tego przywileju nie posiada i 
traktowany jest jak każdy inny robotnik. 

Właściciel fabryki, nie będąc zwią- 
zanym w stosunku do terminatora žad- 
nemi umowami, ani prawami cechowemi, 
patrzy na niego, jak wilk na... owieczkę. 

opóki nowoprzyjęty chłopak zamienia 
yzy czarnej robocie dorosłego robotni- 
ca, jest trzymany w fabryce. Po półtora 
lub dwu latach pracy, gdy własną chę- 
cią i głową nie zdobył tyle wiedzy i wpra- 
wy w robocie, żeby mógł zastąpić le- 
piej płatnego czeladnika, zostaje przy 
lada okazji wydalony z fabryki. Wstą- 


związanien: trudnego problemu, gdybv 
nie jego ucieca a. l to mnie złoścł.! 
Wresccie zmordowarny wrażłeniam: 
i zms;czeniem, usnąlem warót:e. 
da 


Zbudziłem się o śwcie. | natych: 
miast ravralem naaz.ei wydobycie się s 
zamknięcia. 

N.edaleko odemnie spostrzezlem w 
istocie ludzi, którzy sali. rozmawiając. 
Szli tu i tam. ie by adami jelenia. 
Na moment zbli'yli sis nawet do auto- 
mobiłu, wiecaria zajęci szuaaniem 4.a>- 
dów. 

Rozmaw ali, z!a'e się po niem 'ecku. 

Wreszcie usazai się na tem 
mem mie scu, cdz e w nocy stanął ieleń. 

Pochylii głowy pilnie bacząc na 
tropy. 

W miejscu, g'ze zwierzą obróz ło 
się, nagle ; rzystanęli. 

Jeden z nich wydał o rzvk ipo a- 
zał, że neleży się w tył cı figé. 

Ale wtedy mnie spostrzegii. 

Zoli yłem się do nich i przemó: 
wiłem 'a: molem rajgrzeczniej. 

— Przerraszam panówi Zbłądz'ł*m: 
czy mó.łbym prosć o las awe wskaza” 
nie mi drogi do Fonva.? 

Patrzyli ne mnie nieuf ym wzrokiem 
Inkw'zytorów. 

To trio było rzeczywiście nie- 
zwyhłe. 

Pierwszy z nich miał głowę I łaską, 
osiadlą na hr:pym korzuse. Na twarsy 
regularnie o rągłei widniał nos cienki, 
spiczasiy, niby kołek wbity w tarczę. 

Druzi miał wygląd wois owego. 

J.dnym palcem sztorcował wąsy 
ku oczom na modłę pruską. 

Brode mis? wystającą i zakreconą, 
jak nosy średniowiecznych trzewinów. 

Trzeci, starszy od towarzyszów 
swoi h, dużego wzrostu, miał włosy 
aspakowote | pokręcone i brodę sapu’ 
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pić do innej fabryki takiemu dwuletnie- 
mu terminatorowi bardzo trudno. Po 
pewnym czasie tułania się po różnych 
majstrach i majsterkach za odpowied- 
niem wynagrodzeniem“ ostaje wyzwolo- 
ny na czeladnika. 

Niezależnie od tego, gdzie chłopak 
terminuje w nauce swego fachu, pozo- 
stawiony jest on swemu losowi. Chło- 
pak, terminując gdzieś u małego maj- 
sterka, zostaje wcale nieprzygotowanym 
do pracy w innem miejscu. Taki maj- 
sterek, chociażby nawet i chciał chło- 
paka nauczyć, nie może, ponieważ nie 
zna nowych metod i sposobów pracy. 
Terminując w większym warsztacie czy 
fabryce, pozostawiony jest również so- 
bie samemu. Pan majster, czy też pan 
inżynier niema czasu na udzielanie wska- 
zówek terminatorowi. P. czeladnik nie- 
bardzo też skory jest do wtajemnicza- 
nia w swe sekrety terminatora, widząc 
w nim przez swe zacofanie rywala w 
walce o kawałek chleba. 

Dzięki takiemu traktowaniu termi- 
natora w głowie tego ostatniego z po- 
czątku powstaje myśl: jak wielcy spe- 
cjaliści są ci czeladnicy, znający tyle 
sekretów. Lecz z czasem ten respekt dla 
czeladnickich sekretów zamienia się w 


szczo 4. Jadl czereśsie z takim mla- 
saniem, jak chlop, żu.ący flaki. 

Bezwątpienia byli to niemcy, pra- 
wiopodobne laboranci „Instytutu ana- 
tomicznejo”. 

W al-.Olud wypluł w mo'ą stronę 
całą salwę pestek. A potem zwrócił się 
do swoicn i z nieslycaanym ja<imś lo- 
sotem. wyr¿ucal z ust bulgoty słów 
germańskich, 

Wymienili ta* zo sobą kil a zdań 
nie troszCząć sig o mnie, wr.azcia na» 
śladująz dość wiernie ustami ha as 
biswy, toczonej nad brzegiem wodo: 
8 adu, co miało widocznie oznaczać 
rad-, któr;dy mam iść, odwrócili się i 
odeszli. c 

Stałem chwil; Ozłuszony tą grubo- 
s órnością. A 

J:dna< musiiłem się jakoś stąd 
wydobyć. 

Wycieczka mo'a stawala się z go- 
dziny na god:inę coraz tn śmiesznieszą. 

Co to wszystko miało zueczyć? 

Cóż to za komedja niecna? 

Bylem wściskły. 

Pretensje, które sobie w tajem- 
nicy rościłem, zdaly mi aię dzieciń- 
stwem. 

Ach, uciec stąd! na pola, na polat 

Ze wściekłością nakręciłem korbe. 

Maszyna odżyła. 80 koni zaczęło 
dyszeć, wyda'ąc brzęk pszczół w ulu. 

Cawyciłem za kierownicę, gdy na- 
gla us'yszałem za sobą glośny śmiech. 

Odwróciłem się. 

— fla, ba, —a nie mówiłem wczo- 
raj, że pan zblądz? 

Poznałem wieśniaka z Grev. 

Cry pan do Fonval cence jechać? 

Rruciłem na Fonval ja icś prze- 
kleństwo. odsyła,ąc ja do nie wiem ilu 
djablów. 

= Ba, kończy wieśniak, pełniący 
tu lun.ejo listonessa ja tam idę, mogą 


== 


| po,edsia koleją do Grep: 


„smutnego wniosku. 
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nienawiść. A tam, gdzie istnieje niena- 
wiść, nie może być mowy o jakiejś 
współpracy. 

To, co wyżej powiedziałem, jest 
tylko kroplą w morzu naszego ŻYCIA 
terminatorskiego. Każdy uczciwy Polak 
poydnien stanąć w obronie terminatorów, 

tórzy są przyszłymi bojownikami na 
polu rozwoju naszego przemysłu. Nie 
trzeba zapominać o tem, że jakiemi bę- 
dą nasze kadry rzemieślnicze i fachowu= 
robotnicze, takim będzie nasz przemysł. 
Dlatego też, ażeby zmienić te wyżej o- 
pisane fatalne warunki wychowywania 
naszych rzemieślników, powinniśmy żą- 
dać zniesienia terminatorstwa, tego śŚre= 
dniowiecznego przeżytku. 

Na gruzach terminator twa musi sta- 
nąć gmach państwowy bezpłatnego wykształ- 
cenia zawodowego. 

Z wyżej powiedzianego wynika, że 
w czasie „terminatorstwa*, niema niko- 
go, ktoby terminatorstwa uczył. Prawdę 
mówiąc, tych co niby mają terminato- 
rów uczyć, jest bardzo wiele, jak o tem 
możemy się przekonać ze sprawozdań 
naszych cechów, drukowanych w „Gaze- 
cie Rzemieślniczej”. W nr. 31 z Cnia 
29.X 1921 r. jest wydrukowane jedno z 
takich sprawozdań z Włocławka, z któ- 
rego przytoczę kilka wyjątków: Zycie 
rzemieślnicze Skupia się w Włocławku 
w 13 cechach, w których jest zorgani- 
zowanych 215 majstrów. U owych 215 
majstrów pracuje 207 czeladników i 150 
terminatorów. Z tego zestawienia wyni- 
ka, że na 1 terminatora przypada pra- 
wie 1 i pół majstra, a jeżeli do tego 
doliczyć jeszcze czeladników, to liczba 
nauczycieli będzie prawie 3 razy wię- 
kszą od liczby uczniów. 

Z tego samego sprawozdania przy- 
toczę jeszcze kilka ciekawych cyfr: Sto- 
larzy majstrów jest 22, czeladników 18, 
uczniów 12; Slusarzy-majstrów v, czela- 
dników 16 i uczniów 2; piekarzy maj- 
strów 18, ozeladników 40 i uczniów 80. 

W miarę zwiększania sią tru- 
dności pracy, zwiększa się też ilość u- 
czni. Cyfry powyższe w zupełności po- 
twierdzają to, co powiedziałem wyżej. 

Jeżeli zastanowimy się głębiej nad 
temi cyframi, to dojdziemy. do bardzo 
Czy jesteśmy tak 
bogaci, ażeby dla 160 uczni utrzymywać 
215 nauczycieli? Bogaci nie jesteśmy, 
boć przecież do terminu idzie chłopak 
biednych rodziców, n jednak przez przy- 
zwyczajenie (jak było za naszych oj- 
ców, tak niech będzie i za naszych dzie- 
ci) pozwalamy sobie na takie, zbytki. 
Nie miałbym „zresztą nic przeciwko te- 
mu, gdyby wysiłki tych 216 majstrów 
były zgodnie skierowane w stronę fa- 
chowego wykształcenia 150 terminatorów. 
Ze tak nie jest, o tem mówiliśmy. 

(Dok. n.) 
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pana zsprowadz é. Nioas isty. Tylko 
niech sig pan spieszy, bo dzś ponie. 
dział.k. a przed ni-dzieią mnie tam n.a 
sobaczą. 

„Mów ąc to wyciąznął listy i zaczął 
je w rę u rozl czać. 

— Pokaż-no pin, krzyknąłam ży» 
wo.—Ta«<, ta koperta żólta... 

Pokazał mi niet fuie zdalela. 

To był mó; iist. 

Zapowiedź mezo przyjazdu, która 
zamiast dzień przedtem, dzień póź ej 
przychodzi. 

Ta niespodzianka usprawiedi.wiała 
wua w my-h Oczach. 

Au'omobil pom :nąl 

M ly tongły w lesie, 

Włóczyły się tu i tam reszty b'a- 
łych oparów, Cze.ających na słońce... 
mę'elnis nocy — niknące duchy ciem- 
ności. 


ROZDZIAŁ II. 
Pośród sfinksów. 


Automobil wirował wśród dróg la- 
biryntu. 

Neraz w obiłzzu jakiegoś gordy|- 
s iego węzła ścieżck, listonosz sam wa- 
hał się chwilę. 

— Czy oddawn* owe zygzo:l za- 
stzpuie prostą alej: ? —soytałem. 

Od czterech lat. W rok po przy- 
jeślzie pana Lerna do samu Zaczęto 
je budować. 

— A poco? 

— Bal Ot dziwak z pana Lerne. 

— A cóż On tam robi takiego nie- 
zwykłego u sieb e? 

— Ot mój Boże... Ne. Nigdy go 
prawie nie widać. Zanim się zabrał do 
tych wykrętasów, toć go można było 
spot ać na wai dość często.. Ale od 
tego cz.su... dobrze, jak ras na miesiąc 
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- Sprawy -robotnicze. 
| Strej: dszorców demowych 


a Wczoraj w związku dozorców do- 
Mowych odbyło się zebranie przy. udzia- 
3e 8000 ezłonków. Sprawę referował p. 
Fidler, który zaznaczył, że 200 proc. 
pódwyżki byłoby wcale nie za dużo, lecz 
Obecnie nie czas już zmienłać rządań:posta- 
wionych. Ogół zgodził się na dalsze 

wanie przy 100 proc. podwyżce. Z prze- 

_mówień wynika, że E EEA 

Cydowani sn, strajk ATAP aż do zu- 
pelnego osiągnięcia żądnń. 

Jak *się dowiadujemy inspektor pra- 
cy w sprawie strajku dozorców domo- 
wych zwołuje w dniu 16-ym b. m. po- 

nowną konferencję stron, lecz małe 
są widoki pomyślnego załatwienia 
Sprawy, (ap) 


Koniec strajku krawców. 


__ Notatka (bip) wczorajszych  dzien- 
i ck (z dnia Bob: m.) j trwaniu w 
„dalszym ciągu strajku krawców jest z 
gruntu falszywa, gdyż już dnia 13 b. m. 
został on wę wszystkich pracowniach 
rawieckich skończony. Cennik pozo- 
sy bez zmiany i mapie zrezygno- 
k Z 40 proc. obniżki. Jedyno ustęp- 
Stwo pracowników krawieckich na raeoz 
| EN streszcza. się w tem, że zgo- 
pos się oni na przyjmowanie w wy- 
Atkowych wypadkach przez właściciela 
Pracowni obstalunków po cenie niższej 
p tak zwanym martwym sezonie, w 
yła ganii również w wyjątkowych 
M wypadkach pracować będą 
Bedług niższego connika. To ostatnie 
© RUR do czasu zrównania LEA 
fysokości obowiązujące] związek pra- 
%wników igły. ` z, (ap) 
raaF anaa 


| kiiieność belare 
Kalendarzy. 


Dziś Faustyna 
Jutro Jnljana 


Wschód odse 8 m. 80 
, Zachód  „ 6 m. 41 
Wschód księżyca 11 m. 36 
Zachód a 2 m. 34 


~A Echa napadu bojówek nřomleekich Ra 
Wojska francuskie. Prezydjume Magistratu 

a „dzi na posiedzeniu w dniu 3-go b. 
M uchwaliło przesłać * pułkownikowi 
Creier wyrazy współubolewania z powa- 
A Zbrodniczej napaści bojówek niemiec- 
BAL: załogę francuską na Górnym 
Ą jj tkoWnik Mercier w odpowiedzi 
de ist powyższy przesłał na ręce prezy- 
AA Rżewskiego pismo w którem dzię- 
uje za uczucin serdecznej sympatji wy- 


da a 


JB A pod adresem Francji przez Pre- 
| G Jum Magistralu z powodu zajść na 


gie M Bląsku, jednocześnie płk. Mer- 
ps nadmienił, że o treści pisma prezy- 
"ih a miasta poinformował przedstawi- 
| E a Prancji w Warszawie oraz władze 
alcuskie w Paryżu, celem wykazania 
«TE sympatji, jakie żywi dla Pran- 
in. Łódź ze swoim prezydentem na 

„Bele, (ap) 
Podni z Budżet Sejmixa Łódzkiego. Niżej 
ħi ajemy uchwalony na ostatniem zebra- 
U budżet Sejmiku Łódzkiego, rozbija- 
Jed So na poszczególne pozycje przy 
kn, uoczesnem wymienieniu sumy ogól- 
bud Najważniejszą pozycję wydntków w 
getcie Sejmiku Łódzkiego stanowi bu- 
SA w i utrzymanie dróg, wynosząca oko- 
| FH 5,000,009 mk. % innych ważniejszych 
| miec! budżetowych zasługują na wy- 
Pozortai następujące: na zdrowotność 
"GA ictwo 17,090,000 mk., na popie- 
nie szkolnictwa zawodowego ielemen- 
nego, cele kułturalno-oświatowe i do- 
sOCZYNNOŚĆ Społeczną 17,600,000 mk., na 
3 A, > R y EZ w arpócinię 
nod? JAK, na utrzymanie icji 
3,000,000 mk., na administrację, Re 
wad prawnych fundusz de dyspozycji 
ne mniej ważne wydatki 35,500,000 
K. A budżet „p CE na 

z rzewidoje a 

188,000,000 nE VRE GDA 


= Trz;dniewe Kursy rolnicze. Wy- 
dzini powiatowy urządza trzydniowe ue 
I hodowlane w dniach 22, 24 i 25 lu- 
Ap r. b. w sali posiedzeń Rady Miej- 
nag W Łodzi, Ul. Pomorska Nr 16. Na 
pazekelr będą poruszane sprawy hodowli 


tenia, zabiegów weterynaryjnych i t.d. 


Jdła, koni i trzody chlewnej, opasu,ży- | 


— Q zwrot należności za bilatg. magiz- 
radewe, Zariad kóuzzie, Stray U mo wej 
O.uonrczej prosi za” naszam pośrednic- 
twcm o przesisnie nałrżnaści za niezania- 
coge bilety ma maskaradę na rzecz Kasy 
inwalidów-Sirażaków do Strzży Ozn. Jak 
również prosl wszystkich, kfórzy mają 
rachunki z tejże massarady o niezwłoczne 
przediojenie tychż:, gdyż po zamknięciu 
obrachunku, któy nastąpi w bieżącym 
tygogniu, wstelnie nalażuości będą uwa- 
żane, jako uf,nra na rzecz Kasy Inwalidów 
Strażaków, 

Kasa Straży otwarta codziennie od 
9 ranc do 4 ro poludniu. 


- — — Podziękowania. Zarząd Oddziału 
Łódzkiego Pol. Tow. Czerw. Krzyża po- 
czuwa się do miłego obowiązku złożenia 
najserdeczniejszego podziękowania Stow. 
Kupców i i Przemysłowców Chrześcijan, 
Centralnemu Stow. Kupców, Zjednocze- 
niu Piekarzy, Cechowi Rzeźników, Stow. 
Restauratorów, Stow. Kupców Wyrobów 
Tabacznych, Kwiaciarniom — as hojne 
ofiary na maskaradą na rzecz Czerwo- 
nego Krzyża, odbytą w dn. 5 stycznia b. 
T., jek również Komitetowi Dochodów 
Niestałych z dr-em Albinem Grabowskim 
na czele. 


— Zozwcłenia. Stowarzyszenie b. woj- 
stkowych sro; po.skiej uzygkało zeswole- 
nie Województwa Łódzkiego na urządze- 
nie występów teatralnej trupy lotnej. ist:ie- 
jącej przy temże Stowgrzyszenin na, tere- 
nie Wojewódziwa, z ten, Że o mających 
się odbyć występach kierownietwo trupy 
będzie każdorazowo zawiadamialo odno- 
śne Starostwo, względnie Komisarza Rzą- 
du, podając tytał wystawianej sztuki, 
ewentualnie zm8iączajic egzenipizrz jej do 
Cenzury, O ile przedtem mie została. cga 
poddana dot chczas eenzarzc, (ap) ' 


— W sprawia kolesji w Busku. W sprs- 
wie buduwy mol sji u-ssCt, yen w Baska 
zwróciło się Województwo Łódzkie z go- 
cącą Odezwą do prezydentów miast i prze- 
wodniczących wydziarów rOowiatowych, aby 
takowi wpłynęli na Rady Miejskie, ewen- 
tualuie Wydalały powiatowe, celem po- 
większ:nia funduszów budowy kolonii 
dziecięcej w Buska, Województwa Kielec: 
kiego, zarmae:oj;ic, że powyższą sprawą 
zajęły się gorąco: Warszawa, Zagłębie Dq- 
browskie i iano miejscowości. Jednocze- 
śnie Województwo podkreśla, iż powst: 
nie (zkiego sanatforjum  przymiesie wielką 
korzyść dla kraju, urabijąc z wail go, 
węgetującego dziecka, zdrowy, pores w:o- 
ny jadu gruźliczezo organizm, a eo za lem 
idzie, tęgiego obywatelu w przyszlości. (ap 


— Za noeną pracą w piekaral. W osta- 
tnich CZapaCU w Dąuuca pogoj masowo 
odbywają się sprawy o łamanie zakazu 
pracy nocne) w piskarniech, W związku 
z powyższem zostali skazani "na grzywnę: 
Jojae Wajnberg, ul. J k:ba 2-—-5,000 mic., 
Samsonowicz, Zielona 26 — 8,000 mstek, 
Wa! aty Zi:iński-—3 tys. mk, Abram Js- 
leń, Pólnocaa 10—dwa tygodnie bzzwzglę- 
dn-go aresztu, J:nta Z:ligman, Wolborska 
ur. 36--5,000 marek, Fenochowlcz Jumen, 
G'uwna 26, Hanichman, Griwca sr. 42— 
500 marck, E. Kop'ewicz, Nawrot nr. 34 — 
500 marek, N. Wajnberg, P:otrkwsk:z 48 
—5 tys. marek, Heaoch Zygmunt, Lato- 
mierska J4—5000 marek, Keperman, Zie- 
lony Rynek — B tys. marek, Keras, Wól- 
czańiska 41 —tyazień aresztu. Ogółem spraw 
za nieprzesirzeganie natawy o zniesienin 
pracy mocnej było 87, Dalsze sprawy są 
w toku. (ap) 


W sprawie konserwacji dróg. Ze 
wzęlędów ua ogru.nnĄ onus wyua..ÓW NA 
budowlę i konserwację dróg, wyuoszącą 
75 mili, marek, Sejmik powziął acłwałę, 
upoważniającą członków Sejmiku (posłów 
ziemi łódzkiej) do interwencji u odnośnych 
czynników miziodajrych, by koszta siny- 


ags n. JĘ'? 
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mania Gróg wojewódzkich ua terenie po- | 
wistu tutejszego były ponoszone przez | 


okoliczne Scjmiki Województwa Lódzkie- 
go w stosznku procentowym w z=leżuo- 
ści od usług, jakłe te drogi Sejmikom 
sąsiednim oddają. (sr) 

— Nowy tygodnik humorystyczny. _ Na- 
desłano nam numery okazowe wydawa- 
nego we Lwowie tygodnika hnmory3- 
tycznego p. D. „Nowy Smigua*. Oięta 
satyra polityezna, szereg doskonałych 
kawałów pióra wybitnych humorystów 
polskich, wreszcie obfity a bardzo sta- 


ranny dział iłustracyj i karykatur śwlad- | 


czą, że „Nowy Smigus* możo skutecz- 
rie rywalizować z najlepszemi wydaw- 
nictwami tego typu. 4 tych powodów 
pie należy wątpić, że „Nowy Smigus* 
będzie się cieazyć szeroką poczytnością 
l w naszem mieście. ĄAdres redakcji: 
Lwów, Dąbrowskiego 13; administracji: 
Lwów, Cicha 5. 


— Szkolnictwo na obszarze b. zaboru 
pruskiego. Ze statystyki Ministerstwa 


| 
| 
| 
| 


| p jego Kaliwski 


i s 
1722 bo 


Wyznań Religijnych. i Oświecenia Pu- 
blicznego wynika, £e, zczkolwiek „przy- 
jaciele" nasi nważają Polskę za gnębi- 
ciela mniejszości narodowych, to jednak 


te ostatnie wcalenieźle u nas sią czują, | 


nietylko bowiem nie są skrepowane W 
rozwoju rodzimej kultury, ale wręcz pze- 
ciwnie, korzystają z niesłychawych wprost 
przywilejów. 

i) powyższeni najdowvdniej $wiad- 
czy wykaz szkół mm obszarze b. zaboru 

ruskiego, Oto no Pomorzu na ogólną 
iczbę 1636 szkół, Niemcy mają aż 545 
dla 60,000 swych dzieci. W Wielkonoł- 
sce na 2982 szkół jest 1641 polskich, 
104! niemieckich.. Dzieci polskich jest 
860,000, niemieckich zaś 80,000. (ap) 

— List z Rosji. W viurze Czw. 
Krzyża (Pictkowska ur. 965) jest do ode- 
bracia list a Rosji dla Konstantego Kor- 
Ezvńskiego za okszaniem dowodu asobis- 
tego. — 

— Brak jaj? Od pewnego czasu daje 
się odczuwać w handlu dotkliwy brak 
jsj, i to mie tylko w sklepach, ale newęt 
na targack, gdzie tylko niewielkie ilości 
tego artykułu bywają dostarczane. Ztego 
też powodu cena jej skacze tak, że dziś 
już jedno jajo kosztuje 50 mk. 

Niektórzy twierdzą, że główną pray- 
czyną tezo zjawiska jest pomór, który 
w niektórych okolicach kraja czyni śród 
drobin znaczne spustoszenia. Najpraw- 
dopodobniej jednak wchodzi tu w gre 
spekulacja mianowicie gosposie witjskie 
przechowują jaja na czss przedwie!ka- 
nocny. 


— Do kemisjj wkywałelskiej daniny. 
Sejmik Łódzki powołał do komisji oby- 
wafclskiej do daniny 6 członków i Cga- 
stępców. - (aj? 

— Kosno-— Warszawa. Wobec zemie- 
rzonego rozpoczęcia pertraktacji pomię- 
dzy Polską a Litwa, przystąpiono do 
urządzenia = komunikacii telegraficznej 
pomiędzy Warszawą a Kownem przez 
Wilro, 

— „Gospodarz“. Ukazał się w Bia- 
łymstoku nr. a Tygodnika „Gozredarż* 
przeznaczonego głównie dl» ludności 
wiejskiej  Wilańszczyzny i Kresów 
Wschodnich, w formacie 16 stron z ilu- 
stracjami © treści niezwykle bogatej. 
Redakcja zapowiada, iż pismo pracować 
będzie dla dobra ludu, „nie będzie na- 
rzędziem w ręku żadnej partji, nie sko- 
rzysta z subsydjó» partii, wierząc, ź6 U 
wiasnych siłach potrafi. wytrwać Da 
własnym posterunsu narodowjm*. Są 
dzić możemy z numeru pierwszego, iż 
pismo to zajmie pod względem redak 
cyjnym jedno zzpierwszych miejsc wśród 
pism ludowych. 

Nowej kresowej polskiej placówce 
prasowej życzymy powodeenia i rozwoj:1. 

—- Uluskawienie. Skazany wyrokiem 
Sądu dorażnego Kazimierz Jesionowski, 
łat J9 na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie został w ostatniej chwili ułuskawio- 
ny przez Naczelnika Państwa. Zutem 
czeka go dożywotnie więzienie. Oskarżo- 
ny przyjął ułaskawienie spokojnie. 

—- Oszustwo. 
ski, zamieszkały przy ul. Pomarskićj Ni 
19, zameldował w 6-ym komisarjacie, ża 
Władysław Bartosiak t Jan Dcenaburski, 
obaj zamieszkali przy ul. Składowej M 


2S, sprzedali mu parę korcy węgla, 3 
jsk się później oknzało był ta sam ka- 
mień, (ap) 


— Defraudacja. Judkiewicz Alter, 
zamieszkały przy ul. Wolborskiej Na 38 
zameldował w -ym  komisarjacie, że 
Szłama zde- 
400,000 Mk. i uciekł do Nie- 

(ap) 

—- Przy pracy. W fabryce Ake. Tow, 
Wyrobów Bawclnianych L. Geycra, ro- 
botnica Franciszka Kowalska uległa oh- 
ciąciu przez maszynę pelca prawej ręki. 


raudował 
miec, 


Miejscowy felczer udzielił jej pierwszej - 


- (ap) 


pomocy, - 
pi aa 


Teate, muzyka | sztuka. 


„Teatr Miejski, Cegielniana 63. 


Dziś t. j. w: środę dn. 15-II r. b. 
Teatr Miejski daje dia Zrzeszeń rob. i 
inteligencji wyborną komedję znakómitej 


spółki autorskiej Caillareta i de Flers'a | 


p.et. „Miłość czuwa". 

W czwartek pierwsze przedstawie- 
nle dawno oczekiwanej szopki warszaw- 
skiej. Cięta satyra poltyczno-literacka 
Ars będzie w naszym lLeatrze do so- 

aty i ehłostać będzie znane osobistości 
ze świata politycznego, literackiego arty- 
stycznego_ | * p. Nadzwyczajny popyt 
na bilety świadczy o niezwykłem zainte- 
resowaniu się naszej publiczności. 

Wozoraj w „Dniu Aktora” przed 


Hersz-Takfel Wielaw=. 
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rozpatrywano sprawę powyższą i wszęd83 
| 


6 —— 


rozpoczęciem przedsta wiónia p. Ży- 


tecki wygłosi} _ okolicznościowy 
wierśz pióra Kornela Aakuszyń- 
skiego. 


emear 


Kenezyziejstc0 przedwao csing Tu 
ZUSAKÓW Ga inferni. 


O ólnik Ministerjam Sarbu z dnia 
8-g3 stycznia 1921 toku, odwołujący za- 
sigi dla isierautów i na stypendja, szefa- 
kim ech>m rozniósł się po csłej Polsce 
wywołując w środowiskach nauczycie! 
skich wielkie poruszenie i azciy, mago 
ne cilu protest przecinka temu zuiządza 
niu, 
dla rozwoju 
ośmisty. Lezve oddzialy zw.qzK4 nade 
czycicli szkół powszechnych w różny 
stronżch Pulski zwołały wiece, na któ 


«rkcin:ctwa i powszechny 


zapadły u hwały, protesiujące przeciwka 
zarzączeniu p. min. Moelałskiego, zuiko: 


mą różzcę ciyniącemu w budżecie pafe - 


stwa, m:tomiast pozbawisiącemy szkolat- 
ciso © lwisj cześci nejzgolniejszych Í 
n: cdpow edniciszych kandydalów na nawe 
czycielt,* 

Surawa realizacji powszechnego Gaue 
canie, soruszana w Szjanie, w zestawia* 
uiu x zarządzeniem p. min M chalskiegą 
tuże wątpić naaczucielstwu w Sszczerz$ć 
chęci, vjawą!onych w kiesunku podnitsię* 
niż oświaty. Jaż sania wysokość budźcta 
Ministerium Oswiaty, wynosząca 2 prez, 
calego budżetu, jest zdaniem nauczycjęć . 

dla szkolaictwa krzywdzą '4, 
zaś jeszcze zcń poszciezě- 
nych pozycji uważają Oni poprostu za 
zamsch na oświctę ludową, W chaki, 
gdy luki w szeregach nauczycielskich sig- 
gag do 44,0L0 otób, minister skarbu 
skreśla z budżetu pozy ję, umogliwiającą 
korzystanie z semiyarjów nauczycielski 
clbrzymiemu zastępawi niezamożnych, gra» 
madnie dziś rugowamych skutkiem powp}- 
szego. 

Jak się dowiadujemy, I nrauczycicj- 
stwo łóż.kie nie pozostało w tyle za swo- 
mi kolegami z inaych okolic i uchwaliło 
protest pizcciwku skreślenin z busRet 
Ministerjam Oświecenia pozycji zasiłków 
dla iutęrnatów i na stypendjs, przesyłając 
go na ręce Głównego Zarządu Zviąrku 
Nauczycieii Szkół Powszechnych w Wst 
szawie. 


stwa, nader 
skreślanie 


rum freza 


"Zuchwały napad 
baqdycki. 

W nocy z'dn. 6 na 7 lutego br. 
wę wsi Kłomnice pow. Rądomskowskie- 
go dosona'o zuchwałego napadu aa 
mieszanie Waiciecha Giżyckiego, właś- 
ciciela 40 morgowego gospodarstwa. 

Bandyci, w. liczbis 7, ubrani prze- 
ważnie w płaszcze żołnierskie i czapki 
urzędnicze, przyby:i o godz. 12 w neo 
do sołtysa wsi Kłomnice i oświadczyli nau, 
że przybyli na rewizję w poszukiwaniu ge: 
rzelni u gospodarza Wojciecha Giżyc: 
kiego, przy której -on tj. soltys ma byd 
zgodnie g rozporządzeniem władz peii- 
cyjnych obecny. 

Nia podejrzewając nla zlego, soi- 
tys udal aig z przybyszami do mieszką" 
nia Giżyckiego,* gdzia cała rodzina jub 
spała. 

Na pukanie Giżycka zapytała, kto 
się do nich dobija, a otrzymawszy ed- 
powiedź: aoitys, drzwi odemknęla. 

Wówczas wszyscy przybyli weszłi 
do izby i domniemani urzędnicy kazali 
zapalć lampę, gdyż maią polecenie w 
domu Giżyckich dokonać rewizji. @i- 
życka spelnila polecenie przybyszéw, 
poczem ku przerażeniu wszystkicn, uf- 
rzano rewolwery skierowane w saren 


Giżyckiej, męża fal i soltysa. Bandyã 


zażądali pieniędzy, w sumie miliena 
marei, które Giżyccy mieli przed pary 
dniami za sprzedaną łąką otrzymać. 
Giżytcy odpowiedsieli,że pieniędzy 
tych w domu nie mają, na axutek crê» 
go jeden z bandytów począł bić Gli: 
życkiego kolbą rewolweru po głowie 
drugi zaś pochwycił Giżycką sa włosy 
przewróciwszy ra ziemi$ kopał ję To- 
gami. 
Ostatecznie Giżycki wskazał ban- 
dytom ukryts w komorze 750,000 mk+ 


które zabrali, pocsem, Zzamknąwszy 
maltonków Giżyckich w komorze, zbłó- 
Poszuki - 


gli w niewiadormym kierunku. 
wania policji dotychczes rezultatów nta 
daly. (ap i 


Pahan x 


któce uwežajg za nader szkodliwa | 
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6 „PRA CA f3 Infere 9922.9, 


OGŁOSZENIA i 


pnia wia ika »Władca Taghory“ 


RR serja p.t 


w” którym między innymi udzia? 
Śr d it í t yy ‘s biorą: tygrysy, słonie, małpy, 
99 wielblądy, e — — — 
Godziennte o g. 3.80 pop., w ER i niedztelę o g. 2 pop., przedstawienie dla młodzieży z tym samym ARENA 


Zk ah wdowy 


ino Tydzień snpaiechu e p mta arie ae Kina Dom ICY, kate V oia 
Od wtorku dn. 14 do niedzieli dn. 19 lutego włącznie. i 


DOM LUDOWY | „Miss Tutti Frutti" zzz 


głównej. 
Obraz ton wnosi zo aobą prawdziwie amerykański bumor, co przy wielkiej Mości eksecztrysznych t karkołomnych sytuacji, 
ul Przejazd 34 l ły daje oałoóć dy GE godną EK 
Sala dobrze ogrzana, Sala dobrze ogrzana. 
CCOBODEODSDE Ceny miejsc niskie, W dnie powszednie spocjalna zniżka. 


zep IN ERSA Wiełee interesujący dramat w 6-ciu akt., osnnty na tle walki dwóch rywali 
e A o jedną glabą istotę, którą zwą kobietą p.t. 


MALANIN „krwawy Kwiat litości 


, Dziś i dni następnych! ten chwyta za serca 1 przemawia do A. 
om e e o O 


EO "raQucjuejemjemywoj Znana w Łodzi Mzłpa Szympins MORYC I’ Ue sanea Eddie Polo iess, Eileen Sedgwick 


| 

, Niewidziany dotych- egzotyczno-atrnkcyjny dram; 

HINO czas nioni mEt ANS . śś amotykański, znane wytwór 
film amerykański p.t „Uniwersal Film Manufnotw 
CORSO” AT k. ring C-o w New-Jorkn". < 

$ .. . f » 10 é i > £ 
44 W obranie eym wates Eddie Polo ‘eea, Eileen Sedgwick Gzy aa atris x. Barnuma 710a meet cu 


` zk 


partnerką większy amorykański cyrk | akrobatarmi = 


Zielona 2, W akcji wt jęk rolę odgrywają zna- Moryc l. orar siedem Bacen dziejo się na Udo malewniczych krajo- 


arazówie małpa szympans słoni, — — branám południeweż t półneencj Ameryki. 


w SWS Dziś punkt. o g. 8' w. przedstawienie 


Rina „POPULARNE (r Pierwszorzędnego OY RK 


Koni tantynowsxa 16, Sk i Turnieju walk UD 


„= DIr. © ZRODOWSKIEGO. — C. ZRODOWBSKIEGO. 


Udzial biorą wszechświatowej slawy artyści. 
Szozeqóły w af'czach i programach, 


Kasa PA od or) 11 do 1 


p Nie WG 


towarów! Chrześcijański Dom Lekarza-dentysty H. PRUSS ozn TJ 


TAMER drobne 
A. A. A. kupuję gee 


Lecznica chorók zębów 


póki nie przekonacie się, to 


| 


AC = 7 d Płac 158 | 
najtańsza | najpiąkniojsze gotowych ubiorów damskich —, 145, Piotrkowska 145. Booty Zażalł Benedykta 2A ża, DS 
towary nabyć moina tylko - A parter. © 23—2% 

w Składzio przy ulicy A G A [a A BD e Bg | Ra Dia kiasy robotniczej, %3 f parczewski Konstanty zarubdł 
Dzioelńej Mi 34 ad. | Za plombowanie oraz wprawianie zębów | pas port niemiecki, wydany 


Prac. Kol. E. L, 


Potrzebna id 


(pod firma) ; A ul Naplórkowskiego JA 49 (dawn. Staro-Zarzewska) NM onie POSAY taney: E | 


MUTĘAWE RAN ; FILJA: Piotrkowska Ja 275. 


Poleca wielki wybór sukien í bluzek po cenach 


bo w młessk. pryw. 4 + jątkowo nizkich + 4 AAT Pi n cz ka do sprzątania dł 
Płótno kol. | Buka 7 suknie aromit od 4,000 mk. Choroby weneryczne 1 skórne Lekarz- -entys sta nią, ida 35) od” codi i 
Na RA kariy z i rA AeA Ee 1,100 > + (dila koblet 1 dzieci) F ii k SFIDE? GART 6—7 TE — 407 z 
Cajgl róża. | Batyaty | bluzki etaminowe od 2,500 „ - Dr, MARJA CIIRS ù a Rymarski frebny, KIA 
gurósti > | Woaet | jj Pracownie wykonywują według najświeższych ©  JÓZEFÝÓW-LEWIHSONONA Zawadzka io, jo 5, Styks. ioc 

| Prześcieradła | Batyny $ żurnali zamówienia z własnego lub powierzo- REMA Ga Era obi TT Aa 
Ceny znaoznla-znlżoze. | nego towaru po cenach nader przystęnych. — Lg PP przyjm. 10—1 i 8—7 DPŚ r. "ZM 


Fabryszna Ceny. CEGIELNIANA M 


= „z = + . ~i A 5 
BE gig a TIESA UE 


a_a r P EE A aa aa a T CES o o RA — | on | A 0 | | y l SNE N E SSE M S e 
Wydewoa Zarząd Wolewódzki N.P.R. w Łodzi. 7 laczono w drukarni „Priaca* Lizelazd 8, Kedakios Odpowieusiaisy PAWEŁ UKBANIAG 


prócz niedziel I ang W socki Feliks zagabi katti 


beztermino wego u:lopa, vi 


Dla kupców f kocperatyw dla błednych od 2—8 jatt 
dhad dia u 40375 


w Łodzi, oraz legitymacje A 


